
Cena egzemplarza 15 groszy

PIIHUB POMORSKI
™ DZIENNIK CHEKFIŻYŃSKI ™ OMM DRZĘDOWTCH OClOSZEl POW. TORUŃSKIEGO IM. CHEŁMŻY

Pismo demohrafyozne i bezpartyjne poświseone sprawom kulturalno -oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:IHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzie l i św iąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RO DZINNA'* wynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem  w dom przez listonosza 2,46 zł, kwarta ln ie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpow iada za dostarczenie gazety.

Nakładem  1 drukiem  „D rukarni Przem ysłowej" (Fr. M iem czyk) w  Chełm ży-

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 —  17-te j.

Redaktor odpow iedzialny: FRANCISZEK M IEM CZYK, Chełm ża. Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stroni e  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-gie j 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra­

niczne 25°/c dopłaty.

Za  term inowe  um ieszczenie i przepisane  m iejsca  adm inistracja  nie  odpow iada 

Konta  bankowe: Kom unalna Kasa  O szczędności w  Chełm ży —  Bank Ludowy  

Chełm ża — Vereinsbank Chełm ża — M iejsce płatności Chełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmia, prey Rynka Bednarskim nr. 1., naroinik nl. Hallera

Nr. 201.Chełmża, wtorek, dnia 3-go września 1929 r. | Bok II.

Poznań jako skarbnicaQPONMLKJIHGFEDCBA 

pamiątek przeszłości.
P o z n a ń , w  k tó ry m o d b y w a s ię o b e c n ie P o w ­

s z e c h n a W y s taw a K ra jo w a , ‘je s t n ie ty lk o  n a js ta r­

s z ą s ie d z ib ą  k ró le w sk ą i b is k u p ią w  P o ls c e , je s t  

n ie ty lk o  n a jb a rd z ie j p o la k ie m  c o d o s k ła d u lu d n o ­

ś c i m ia s te m  w  P o ls c e , a le  te ż  m ia s te m  o w y s o k im  

p o z io m ie e u ro p e js k im  o ra z w ie lk ie j p ra c y z a rz ą d u  

m ia s ta i je g o  o b y w a te li .

S łu sz n ie te ż p o s e ł a m e ry k a ń sk i w  P o lsc e p o ­

w ie d z ia ł s w e g o c z a s u : „ W  P o lsc e p rz e d s ta w ia  

W a rsz a w a ż y c ie p o lsk ie , K ra k ó w  k u ltu rę p o ls k ą , a  

P o z n a ń p ra c ę p o ls k ą " .

P o z n a ń  d z is ie jsz y  n ie ty lk o s w o im  e u ro p e js k im  

c h a ra k te re m , n ie ty lk o p ię k n o ś c ią s w o ic h o k o lic  

ś c ią g a  l ic z n y c h  tu ry s tó w  p o ls k ic h . T y m  c e le m , d o  

k tó re g o ro k  ro c z n ie z d ą ż a ją ty s ią c e o b y w a te li z  

ró ż n y c h  s tro n  k ra jn , a  ju ż  s p e c ja ln ie w  ty m  ro k u  

z e w z g lę d u n a P o w sz e c h n ą W y s ta w ę K ra jo w ą —  

s ą p rz e d e w s z y s tk ie m p ie rw sz o rz ę d n e p a m ią tk i h i­

s to ry cz n e .

W e ź m y d la p rz y k ła d u ra tu sz  p o z n ań s k i. T ru ­

d n o o  p ię k n ie js z ą  b u d o w lę n ie ty lk o  w  P o ls c e , a le  

i n a c a ły m  w s c h o d z ie  E u ro p y . W s p a n ia łe  to  w ło ­

s k ie d z ie ło re n e sa n s o w e B a b ty s ty d e Q a a d ro  z  

ro k u 1 5 5 0  ju ż s a m o  w  s o b ie w a rte  je s t te g o , a b y  

z je ż d ż a ły  s ię d o ń p ie lg rz y m k i z c a łe j P o ls k i.

A  ju ż n a p ra w d ę  re lik w ją d la c a łe j P o ls k i je s t  

k a te d ra p o z n a ń sk a z e s ły n n ą Z ło tą K a p lic ą , w  

k tó re j s ię m ie s z c z ą p ro c h y  i p o m n ik p ie rw s z y c h  

k ró ló w p o ls k ic h M ie c z y s ła w a I . i B o le s ła w a  

C h ro b re g o .

P o z a te m  i le ż m a m y w  P o z n a n iu w s p a n ia ły c h  

k o ś c io łó w w  ró ż n y c h s ty la c h , k tó ry c h w n ę trz a  

z d o b n e w  c e n n e o b ra z y , rz a d k ie ^ fre s k i, c ie k a w e  

n a g ro b k i i t . d , n a p ra w d ę u ra d o w a ć m o g ą o c z y  

m iło śn ik ó w  h is to r ji , a rc h ite k tu ry i s z tu k i. A lb o  

z n ó w  s ta re  p a ła ce  z e ś re d n io w ie c z n e m i rz e ź b a m i, 

re n e s a n s o w e i b a ro k o w e d o m y d a w n y c h k u p c ó w  

p o z n a ń s k ic h —  p rz y p o m in a ją n a p ra w d ę s ta re i  

p ię k n e m ia s ta h a n z e a ty c k ie .

P o z n a ń z e s w o je m i l ic z n e m i p a m ią tk a m i p rz e ­

s z ło ś c i, to  p o K ra k o w ie i W a rs z a w ie w id o m a h i-  

s to r ja P o ls k i, m ia s to , je d n o z  n a jc ie k a w sz y c h w  

P o ls c e , g o d n e n a p ra w d ę g ru n to w n e g o z w ie d z e n ia .

Z w ie d z a ją c y P o z n a ń  m a ją p rz y  te rn w s z y s tk o , 

o z e m  ty lk o  d y s p o n o w a ć m o ż e w ie lk ie , z a c h o d n io ­

e u ro p e jsk ie m ia s to . R ó ż n o ro d n a i d o s k o n a ła  k o ­

m u n ik a c ja , w s p a n ia łe i w y g o d n e  h o te le , e le g a n c k ie  

lo k a le ro z ry w k o w e , p ie rw s z o rz ę d n e te a try  i k in a ,  

o g ró d z o o lo g ic zn y , p a rk i, o g ro d y , u ro c z e  o k o lic e  —  

w s z y s tk o  to  s k ła d a s ię n a im p o n u ją c ą n a p ra w d ę  

ż a ło ś ć . T ru d n o  te ź  b y ło  o  le p sz y  w y b ó r  m ie jsc a n a  

P o w s z e c h n ą W y s ta w ę  K ra jo w ą . P o z n ań  c ie sz y  s ię  

n ie ty lk o d o s k o n a ły m i w a ru n k a m i d o  p o d o b n e j im ­

p re z y , a le  ja k o  m ia s to  p e łn e  p a m ią te k  p rz e s z ło ś c i,  

a p o z a te m  e u ro p e jsk o  u rz ą d z o n e  ju ż s a m o  w  s o b ie  

s ta n o w ić m o ż e s iłę a tra k c y jn ą .

Jeszcze tylko jeden jedyny miesiąc trwać bę­
dzie Wystawa poznańska. Stary gród Przemysława 

Heka jeszcze na tych opieszałych obywateli, co 

nie zdążyli dotąd oglądnąć P. W< Ł Niech zjadą 

Wę ze wszystkich stron Polski i niech podziwiają 

wysiłek 30-miljonowego narodu. Ł.

Deklaracja rządu polskiego.
H a g a , 1 . 9 . N a k o m is ji f in a n s o w e j im ie ­

n ie m  d e le g a c ji p o ls k ie j —  w  z a s tę p s tw ie  m in is tra  

Z a le s k ie g o —  p . M ro z o w s k i z ło ż y ł n a s tę p u ją c ą  

d e k la ra c ję : D e le g a c ja p o ls k a a k c e p tu je w  z a s a ­

d z ie p la n  Y o u n g a , o ś w ia d c z a p rz e c ie , p rz y łą c z a ją c  

s ię d o z a s trz e ż e n ia d e le g a ta J a p o n ji , ż e b ę d z ie  

m o g ła p rz y ją ć te n p la n  o s ta te c z n ie ty lk o  w te d y , 

je ż e li N ie m c y z rz e k n ą s ię w z g lę d e m  P o ls k i w s z e l­

k ic h ż ą d a ń , w y n ik a ją c y c h lu b w y n ik n ą ć m o g ą c y c h  

z o p e ra c y j u b ie g ły c h . W s z y s tk ie te z a s trz e ż e n ia  

w n ie s io n e z o s ta ły  d o  p ro to k o łu k o ń c o w e g o .

Raport konsula Zbyszewskiego.
Tylko jeden obywatel polski zginął.

W a rsz a w a , 1 . 9 . M in is te rs tw o  s p ra w  z a ­

g ra n ic z n y c h  o trz y m a ło  ra p o it o d  k o n s u la  p o ls k ie g o  

w  J e ro z o lim ie p . Z b y s z e w s k ie g o . W e d łu g te g o  

ra p o r tu , z a b ity c h  z o s ta ło 9 3  ż y d ó w , 4 6 m u z u łm a ­

n ó w  i 4  c h rz e ś c ija n , c ięż k o  ra n n y c h  je s t 1 5 5 ż y ­

d ó w , 7 3  m u z u łm a n ó w  o ra z 1 2 c h rz e ś c ija n , n ie l i-

Otwarcie jesiennej sesji Rady Ligi.
G e n e w a , 1 . 9 . P ie rw s z e p u b lic z n e p o s ie ­

d z e n ie R a d y  L ig i, k tó re  o d b y ło s ię p o d p rz e w o d ­

n ic tw e m  A li K h a n a F o ro n g h i (P e rs ja ) o m a w ia ło  

je d y n ie s p ra w y  n a tu ry  p o d rz ę d n e j. A n g lję re p re ­

z e n to w a ł p o d s e k re ta rz s ta n u M . S . Z . D a lto n , 

F ra n c ję —  M a s s ig li , N ie m c y —  h r . B e rn s to r f f , 

W ło c h y —  S o ia lo ja , Polskę — Sokal, J a p o n ję  

—  S a to . P o z o s ta łe  m o c a rs tw a w y s ła ły  p rz e w a ż n ie

Słowa uznania w Genewie dla konsula 

Zbyszewskiego.
G e n e w a , 1 . 9 . V ? b n lu a ra c h L ig i ż y w o  k o ­

m e n to w a n e s ą o s ta tn ie w y p a d k i w P a le s ty n ie , k tó ­

re in te re s u ją b e z p o ś re d n io L ig ę  N a ro d ó w , z  je j b o ­

w ie m  m a n d a tu  W ie lk a B ry ta n ia s p ra w u je rz ą d y  w 

P a le s ty n ie .* W  k o ła c h  ż y d o w s k ic h p o d n o s z o n e je s t  

w y s o k o  s ta n o w is k o k o n s u la R z p lite j P o ls k ie j w 

J e ro z o lim ie p . Z b y s z e w sk ie g o .

Z ró ż n y c h s tro n n a p ły w a ją d o s e k re ta r ja tu  

g e n e ra ln e g o  te le g ra m y  p ro te s ta c y jn e .

Anglicy przygotowali joż Instrukcje 

do ewakuacji Radrenji.
L o n d y n , 1 . 9 . M in is te r w o jn y p rz y g o to ­

w a ł in s tru k c je w  s p ra w ie e w a k u a c ji w o js k a n g ie l­

s k ic h z N a d re n ji , k tó ra m a s ię  ro z p o c z ą ć  1 4  w rz e ­

ś n ia b . r . E w a k u a c ja  trw a ć  m a trz y  m ie s ią c e .

Zeppelin ma zdobyć biegun północny.
B e r 1 i n, 1. 9. W sobotę dnia 31 ub. m. 

przyjeehał do Berlina sławny przywódca ekspedy­
cji polarnych Fritjof Nansen, celem przygotowa­
nia nowej wyprawy Zeppelinem do bieguna pół­
nocnego. -

Niezależnie od powyższego mają być podjęte 

próby zorganizowania transsyberyjskiego towarsy-

N a s tę p n ie k o m is ja f in a n s o w a p o w z ię ła d e c y ­

z ję , d o ty c z ą c ą d z ia ła ln o ś c i 6  c iu k o m ite tó w  p la n u  

D a w e s a . D a le j p rz y ję to re z o lu c ję w  s p ra w ie p o ­

w o ła n ia m o ż liw ie ja k n a jp rę d z e j k o m ite tu  o rg a n iza ­

c y jn e g o b a n k u w y p ła t m ię d z y n a ro d o w y c h z g o d n ie  

z s e k c ją I I I , a n e k su  I . ra p o r tu  e k s p e rtó w . D a le j 

k o m is ja  f in a n so w a z a jm o w a ła s ię s p ra w ą p o w o ła ­

n ia d o ż y c ia te c h n ic z n y c h  k o m ite tó w , p o s ta n o w io n o  

u tw o rz y ć 3 k o m ite ty .

P o ls k a m a  ju ż z a p e w n io n e m ie js c e w  k o m ite ­

c ie d ru g im .

c z ą c lż e j ra n n y c h . W ś ró d z a b ity c h z n a jd u je s ię  

je d e n  o b y w a te l p o ls k i.

(R a p o r t k o n s u la p o lsk ie g o  z a d a je k ła m  p rz e ­

s a d n y m  w ie śc io m o s e tk a c h z a b ity c h ż y d ó w  p o l­

s k ic h . —  O w . re d .) .

s w o ic h  s ta ły c h  p rz e d s ta w ic ie li .

P o d y s k u s ji n a d s p ra w o z d a n ia m i k o m ite tu h i-  

g je n y , R a d a p rz y s tą p iła  d o o m a w ia n ia ra p o rtó w  

g c ia lo ji , d o ty c z ąc y c h ra ty fik o w a n ia  u k ła d ó w  i k o n -  

w e n c y j z a w a r ty c h p o d a u s p ic ja m i L ’g i N a ro d ó w ,  

p rz y c z e m  d e leg a t a n g ie ls k i D a lto n o ś w ia d c z y ł, ż e  

p rz y w ią zu je  w ie lk ie z n a c z e n ie d o w p ro w a d z en ia w 

ż y c ie w s z e lk ic h z a w a r ty c h u k ła d ó w .

s tw a  lo tn ic z e g o . Z a m ie rz o n a  je s t  b u d o w a „ Z e p p e ­

l in a * ' o p o je m n o ś c i 1 5 0  ty s ię c y m e tró w s z e ś c ie n ­

n y c h g a z u n o ś n e g o , k tó ry m ia łb y u trz y m a ć s ta łą  

k o m u n ik a c ję  lo tn ic z ą  c o d w a ty g o d n ie m ię d z y  B e r­

l in e m  a  T o k io .

P o  u d a n y c h  p ró b a c h m a b y ć w y b u d o w a n y  d ru ­

g i p o d o b n y  s te ro w ie c ta k , ż e p rz e rw y w  k o m u n i­

k a c ji p o w ie trz n e j z o s ta ły o g ra n ic z o n e d o je d n e g o  

ty g o d n ia .

40 ofiar katastrofy okrętowej.
N  o  w  y  J  o  r  k , 1 . 9 . Z  S a n F ra n c is c o  d o n o ­

s z ą w  s p ra w ie k a ta s tro fy o k rę to w e j k o ło  P ig e o n  

P o in t n a s tę p u ją c e s z c z e g ó ły :

P a ro w ie c „ S a n  J u a n * * z a to n ą ł p o  k a ta s tro f ie  

w  p rz e c ią g i k ilk u  m in u t. P a ro w ie c  „ M o n a m i"  wy­
ra to w a ł ro z b itk ó w  ra tu ją c y c h s ię  w  d w ó c h ło d z ia c h  

i z a b ra ł ic h n a  p o k ła d . T a k ż e  m o to ró w k a . ,F ra n k  

L y n c h " w y ra to w a ła k ilk u p a sa ż e ró w . „ S a n  J u a n *  

w y s y ła ł je s zc z e d o  o s ta tn ie j c h w ili s y g n a ły ra tu n ­

k o w e , je d n a k  k a p ita n  n ie z d ą ż y ł s ię  ju ż  w y ra to w a ć  

i p o s z e d ł n a d n o  w ra z z e tw y m  o k rę te m .

L ic z b a o f ia r n ie je s t je s z c z e z n a n a . 2  d o ­

ty c h c z a so w y c h  w ia d o m o ś c i w y n ik a , ż e o p ró c z z a ło ­

g i d w ó c h ło d z i ra tu n k o w y c h , k tó ry c h l ic z b a  nie 

z o s ta ła  p o d a n a  —  w y ra to w a n o 2 7  o s ó b .

Dalsze wiadomości z San Fraucisce podają 

liczbę ofiar na około 40 osób.
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Dotknąć Polszę, to znaczyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
dotknąć Francję.

W y c ie cz k a p a rlam e n ta rzy s tó w f ra n c u sk ich  p o  

z w ied z en iu n a jw a żn ie jszy c h c z ęśc i w y s ta w y p rz e ­

m y s ło w e j n d a ła s ię w  to w a rzy s tw ie p a rlam e n ta ­

rz y s tó w  p o lsk ic h  i p rz e d sta w ic ie li P W K . d o  ra tu sz a , 

g d z ie p o d e jm o w a n a b y ła śn ia d a n ie m p rz e z  m ia s to .

W  śn ia d a n iu o p ró c z u c z e s tn ik ó w  w y c iec z k i z  

p re ze sem  L o u ą u in  w z ię li u d z ia ł: p rez y d en t m ia sta  
R a ta jsk i ja k o  g o sp o d a rz , p o se ł S ta n ó w  Z je d n o cz o ­
n y c h w  W a rsz a w ie S tu tso n , p ro f. G a ld w e ll, k o n su l  

f ra n cu sk i F ie x -V a n d a l, k o n su l c z e sk i IH a to u se k , 

m in . B e rth o n i z g ro n em  u rz ę d n ik ó w  M S Z ., w ic e ­

w o jew o d a p o z n ań sk i G ro n z ew ic z , p o se ł Ja n u sz  R a ­

d z iw iłł, se n . S e y d a , p o s . P a la k ie w ic ^ p o s . Z d zis ła w  

L u b o m irsk i, p o s . G ra liń sk i, p o s . A n to n i L u b ie ń sk i, 

p o s . S z u łd rz y ń sk i, p o s , S tro ń sk i, p o s . Z a le sk i, se n . 

R a d o m sk i, p o s . M ik la sze w sk i, p o s . M a ń k o w sk i, d r . 

W a c h o w iak  z  g ro n e m  c z ło n k ó w  z a rz ąd u  P W K ., p łk . 

D ż u g a j, sz e f sz tab u D O K ., p re z e s T o w . P o lsk o -  

F ra n c u sk ie g o Z ak rz ew sk i, n a s tę p n ie p rz ed s ta w ic ie ­

le w ła d z i u rz ę d ó w  m ie jsk ic h , p rz ed s taw ic ie le s fe r  

u rz ę d o w y c h , o ra z p rz e d s ta w ic ie le p ra sy .
P ie rw szy p rz e m ó w ił p re z y d e n t R a ta jsk i, k tó re ­

m u o d p o w ie d z ia ł p re ze s L o u ą u in . N a stę p ie p rz e ­

m a w ia ł se n a to r K in io rsk i, d a jąc  w y raz se rd e c z n y m  

u c z u c io m , ja k ie ż y w i P o lsk a d o F ra n c ji, a  n a s tęp ­
n ie w ic e p re z y d e n t  g ru p y  p a rlam e n ta rn o -p o lsk o -fra n ­

c u sk ie j E v a in , z a zn a cz a jąc , ż e m ię d zy P o lsk ą a  

F ra n c ją , is tn ie ją d łu g o le tn ie w ę zły , k tó re  n ie  sk ru ­

szy ż a d e n p rz e c iw n ik : „ M ó w im y w o b e c c a łe g o  

św ia ta , ż e  d o tk n ą ć  P o lsk ę , z n a c z y  d o tk n ą ć  F ra n c ję“ .

W  d a lsz y m c ią g u p rz e m a w ia ł p re z es d r . W a ­

c h o w ia k  i p re ze s Z a k rz ew sk i. P o śn ia d a n iu w y ­

c ie cz k a z w ied z iła m ia sto , p o c z em  u d a ła  s ię p o n o w ­

n ie n a te re n w y s ta w y . P o k ró tk im o d p o c z y n k u  

u c z e s tn ic y w y c ie cz k i u d a li s ię d o  z a m k u , g d z ie w i­

c e w o jew o d a p o z n ań sk i w y d a ł n a ic h c z eść o b ia d .

P ró cz p a rla m e n ta rz y s tó w  f ran c u sk ich  i p o lsk ich  

p rz y b y ł ró w n ie ż a m b a sad o r P o lsk i w  P a ry ż u C h ła ­

p o w sk i, k s . p ra ła t Z a k rz e w sk i, su p e r in te n d e n t d r . 

B la n , g e n . M e d w ed o w sk i w  z as tęp s tw ie d o w ó d c y  

k o rp u su , g ro n o  z iem ian i w ie lu in n y ch .
P o d c za s o b ia d u  p rz em ó w ił w ic e w o je w o d a  G ro n -  

z ie w icz , a w  o d p o w ie d z i p rz em ó w ił p . L o u q u in , 

k tó ry p o d z ię k o w a ł w ic e w o jew o d z ie z a se rd e c z n e  

p rz y ję c ie . P o o b ie d z ie w sa la ch z a m k u o d b y ł s ię  

ra u t, w  k tó ry m  p ró c z w sp o m n ia n y ch w y ż e j o so b i­

s to śc i w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le s fe r z ie m ia ń ­

sk ic h , g o sp o d a rcz y c h , f in a n so w y c h , a r ty s ty c z n y c h ,  

•w ła d z i u rz ę d ó w  o ra z w o jsk o w o śc i.

Ze świata.
Epidemja tyfusu w Bawarji.

„ Y o ssisc h e Z e itu n g " d o n o s i, ż e trw a ją ca ju ż  

o d  p e w n e g o c z a su e p id e m ja ty fu su  w  W e issen b u r-  

g u w  B a w a rji, ro z sz e rza s ię w  d a lsz y m c iąg u .  

O sta tn io n a ty fu s z m a rły 2  o so b y . W  m ie jsc o w y m  

sz p ita lu z n a jd u je s ię  o b ę c n ie 1 0 7 o só b c h o ry ch n a  

ty fu s .

Arabowie gotują się do marszu 

na Jerozolimę?
L o n d y n , 1 . 9 . P o d n ie c e n ie , ja k ie o p a n o ­

w a ło A ra b ó w w P a les ty n ie , p rz e n io s ło s ię i d o  

in n y c h k ra jó w , z a m ie szk a ły ch p rz e z A ra b ó w  i m a ­

h o m e ta n .

W  S y rji, A ra b ji, M e z o p o ta m ii i T ra n sjo rd a n ji  

o rg a n iz u ją s ie o d d z ia ły a ra b sk ie , k tó re  sz y k u ją s ie  

d o w ta rg n ię c ia d o P a le sty n y , a b y  ro z p o c z ą ć m a rsz  

n a Je ro z o lim ę .
Ż a n d a rm erja T ra n s jo rd a n ji z tru d n o śc ią p o ­

w strz y m u je o d d z ia ły A ra b ó w , k tó re u s iłu ją s ię  

p rz ed o s ta ć p rze z Jo rd an i w ta rg n ą ć d o P a le s ty n y ,  

R ó w n ie ż o d d z ia ły a rab sk ie z H e d ż a su  sz y k u ją s ię  

d o w ta rg n ię c ia  d o  P a les ty n y . P o d o b n e  w ia d o m o śc i  

n a d c h o d z ą ta k ż e z S y rji.

Zmiana w rządzie kowieńskim
W  n a jb liż szy c h d n ia c h l i te w sk i m in is te r sk a r­

b u T u b e lis p o d a s ię d o d y m is ji. N a stę p c ą je g o  

b ę d z ie d y re k to r k o w ie ń sk ie g o d o m u b a n k o w e g o  

L a ten a s . N ie je s t ró w n ież w y k lu cz o n e m , ż e te k ę  

m in is te rs tw a sk a rb u  o b e jm ie sa m W a ld em a rs , L a ­

te n as z a ś b ę d z ie w ic em in is tre m . R ó w n o c z e śn ie  

u s tę p u je p re z y d e n t l i te w sk ie g o b a n k u p a ń s tw o w e ­

g o  p ro f . Ju rk u tis , k tó ry s ta n o w isk o to z a jm u je o d  

p o c z ą tk u is tn ie n ia b a n k u i u c h o d z i z a je d n e g o z  

n a jle p sz y ch f in a n s is tó w  n a L itw ie .

P rzy c zy n ą te j d y m isji je s t n ie g o d ze n ie s ię  

Ju rk itis a n a p o lity k ę k re d y to w ą rz ą d u . N a s tę p cą  
je g o m a z o s ta ć o b e c n y b u rm is trz k o w ień sk i W i-  

la jtis .

Bezczelny rabunek w pociągu 

eksportowym.
N ie z w y k le z u c h w a łe g o n a p a d u  b a n d y c k ie g o  d o ­

k o n a n o u b ieg łe j n o c y n a p o c ią g  Y e n tim ig la -P ary ż .

O k o ło 1 -e j p o p ó łn o c y , k ie d y p o c iąg p o sp ie sz ­

n y z n a jd o w a ł s ię n a o tw a rte j p rz e s trz e n i ja d ą c  

z n a jw ię k sz ą c h y ż o śc ią , n a g le z ja w iło  s ię w w a ­

g o n ie b a g a ż o w y m  d w ó c h b a n d y tó w , k tó rz y te ro ry -  
z u ją c re w o lw e ra m i k ie ro w n ik a p o c iąg u , z a żą d a li  

w y d a n ia c a łe j p o c z ty . G d y te n s ię sp rze c iw ił rz u ­

c ili s ię n a n ie g o , z w ią z a li i z a k n eb lo w a w sz y m u  

u s ta ro z p o c z ę li ra b u n e k l is tó w  w a rto śc io w y c h .

D z ięk i d z iw n e m u z b ieg o w i o k o licz n o śc i, w  p a ­

ro w o z ie p o c ią g u p o w s ta ł d e fe k t, ta k , ż e m a szy n i­

s ta z m u sz o n y b y ł z a trz y m a ć p o c ią g . W  te j c h w i­

l i je d e n z b a n d y tó w  z d o b y ł s ię n a n ie z w y k łą b e z ­

c z e ln o ść . U b ra w sz y s ię m ia n o w ic ie w m u n d u r  

k ie ro w n ik a p o c ią g u , z s ia d ł z w a g o n u b a g a żo w e g o  

i d a ł m a szy n iśc ie ro z k a z n a ty ch m ia s to w e g o ru sz e ­
n ia w  d a lsz ą d ro g ę . M a szy n is ta p o s łu sz n y ro z k a ­

z o w i p o je c h a ł d a le j, le cz z p o w o d u d e fe k tu  m a sz y ­

n y  p o c ią g p o u je c h a n iu k ilk u se t m e tró w  z n o w u  s ię  

z a trz y m a ł. W ó w c za s b a n d y c i w id z ą c , ż e n ie u n i­

k n ą w y k ry c ia , z b ie g li, z a b ie ra ją c z so b ą z rab o w a ­

n ą g o tó w k ę . W sz c z ę te d o c h o d z en ia n ie d a ły d o ­

ty c h c za s ż a d n y c h w y n ik ó w .

L a d a c h w ila m o ż e w y b u ch n ą ć p o tę ż n e p o w ­

s ta n ie A ra b ó w  p rz ec iw k o A n g lji.

T y m c z a se m p rz y w ó d c y A ra b ó w w  P a les ty n ie  

z a w iad o m ili rz ą d a n g ie lsk i, ż e u sp o k o jen ie  w Pa­
le s ty n ie m o ż e n a s tą p ić w te d y d o p ie ro , je ż e li k ra j  

o trzy m a u s tró j k o rz y stn y d la lu d n o śc i a ra b sk ie j i  

d e k la rac ja B a łfo u ra , d o ty c zą c a s tw o rze n ia s ied z ib y  

n a ro d o w e j d la Ż y d ó w  b ę d z ie z n ie sio n a .

M n ffi p a le s ty ń sk i, d o k tó re g o rz ą d a n g ie lsk i 

z w ró c ił s ię z ż ąd a n ie m u d a n ia s ię d o sz cz ep ó w  

a rab sk ic h  i n a w o ła ć ic h d o z a p rz e sta n ia w a lk  

p rz e c iw  Ż y d o m , n ie p rz y ją ł m is ji, u w a ż a ją c sw ą  

in te rw e n c ję z a b e z c e lo w ą .

Z kraju.
Wysokie odznaczenia czeskie dla prez.

Ratajskiego.
p. P re zy d e n t re p u b lik i c z e c h o s ło w a c k ie j za­

rz ą d ze n ie m  z d n ia 1 1 c z e rw c a 1 9 2 9 r . n a d a l p .  

p re z y d en to w i s to łec z n eg o  m ia sta P o z n an ia , C y ry lo ­
w i R a ta jsk ie m u , z a d z ia ła ln o ść n a p o lu z b liż en ia  

p o lsk o -c z e c h o s ło w ac k ie g o k rz y ż  k o m a n d o rsk i o rd e ru  

„ B ia leg e L w a " .

Pomyślne wyniki rokowań handlowych 
polsko-rnmuńskich.

S e k re ta rz g e n e ra ln y  ru m u ń sk ie g o  m in iste rs tw a  

p rz em y s łu i h a n d lu o św ia d c z y ł p rz e d s ta w ic ie lo m  

p ra sy , iż o s ta tn io p ro w a d z o n e ro k o w a n ia h a n d lo ­

w e p o lsk o -ru m u ń sk ie u s ta liły k w e s tję tran z y tu  

p o lsk ieg o d o p o rtó w  ru m u ń sk ic h , sp ra w ę u ła tw ie ­

n ia fo rm a ln o śc i c e ln y c h o ra z u s ta liły  n o w e p o d ­

s ta w y k o m u n ik ac ji te leg ra fic zn e j i p rz e sy łe k p o c z ­

to w y c h m ię d z y o b u p a ń s tw a m i.
U z g o d n io n o  ró w n ie ż n o w e w a ru n k i e k sp o rtu  

ru m u ń sk ie g o d o P o lsk i.

Ścisłe przestrzeganie przepisów 
budżetowych.

M in is te rs tw o sk a rb u  z w ró c iło  u w a g ę  w sz y stk im  

m in is te rs tw o m  n a k o n ie c z n o ść b e z w zg lę d n e g o s to ­

so w an ia s ię d o p rz e p isó w g o sp o d a rk i b u d ż e to w e j  

i b e z w z g lę d n e g o trz y m a n ia s ię p rz y ję te j z a sa d y  

w y d a tk o w a n ia su m  b u d ż e to w y c h w  ra m a c h śc iś le  

u s ta lo n y c h w  t . z w  b u d ż e ta c h  m ie się cz n y c h . P rz e ­

s trze g a n ie ty c h p rz e p isó w je s t n ie o d z o w n e z e  

w z g lę d u n a p ra w d z iw ą g o sp o d a rk ę b u d że to w ą .

W  z w ią zk u z te m  w szy s tk ie m in is te rs tw a  p o ­

le c iły p o d w ła d n y m  so b ie u rz ę d o m  b e z w z g lę d n e z a ­

s to so w a n ie s ię d o p rz y to c z o n e g o z a rz ą d z e n ia .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"

Jnijusz de Gastyne.

Ś n M liy w iM
(P rz ek ła d z f ran c u sk ieg o ) .

(C ią g d a lszy ) . (8 5

(N ag le w y tę ży ła s łu ch ... Z d aw a ło je j s ię , ż e  

s ły sz y k ro k i n a sc h o d a c h i z a ra z , ja k b y to b y ło  

u m ó w io n e , p o c z ę ła m ó w ić g ło śn ie j i p rę d z e j: /

—  T o b ę d z ie ro z k o sz  ! W in o d o b re ... C h a ­

b lis ... o s try g i... A c h , ja k  ja lu b ię  o s try g i ! ... P o ­
te m  o m le c ik z k o n fitu ram i, lu b z sz y n k ą .

D z ie w c z y n a s taw a ła s ię c o ra z c z u lsz a .

O b ję ła s ta rc a o b ie m a rę k o m a i p rz y su n ą w sz y  

tw a rz sw o ją d o  je g o  tw arz y , m ó w iła  p ie sz cz o tliw ie , 

ja k  d o m a łeg o  d z ie c k a ,
—  P o te m  se re k ... p o te m  o w o ce ... k re m  c z ek o ­

la d o w y ... d o b ra k a w k a z l ik ie rk iem ... to  c i d o b rz e  

z ro b i, s ta ru szk u ...

Z a śm ia ła s ię g ło śn o .

O n u śm iec h n ię ty , p o ż e ra ją c ją o c z y m a , z a u ­

w a ży ł.

—  Ja  te g o  w szy s tk ie g o  n ie  p o trz e b u ję ... [D a sz  

m n ie z a n ie d o ...

N iesk o ń c zy ł, g d y d rz w i s ię o tw o rzy ły  z h a ła ­

se m  i d o p o k o ju w p a d ła W ło szk a z c ó rk ą .

M a tk a w o ła ła z p a to se m :

—  O jc ze  I O jc z e ! O to d z iec i tw o je ! N ie  

p rz e k lin a j ic h  1 Ja m  c ó rk a te j, k tó rą  k o c h a łe ś  w e  

F lo ren c ji !
R z u c iła s ię k u n ie m u z  rę k o m a  w y c ią g n ię tem i, 

c ó rk a  je j p a d ła n a k o la n a p rz e d s ta rce m .

W id o k d w ó c h k o b ie t w y w o ła ł n a s ta rc a  p io ru ­

n u ją ce w ra ż e n ie . P o z n a ł je , a w ła śc iw ie  d o m y ś lił 

s ię , ż e to są te , o k tó ry c h o d d w ó c h ty g o d n i m y -  

ś la ł z o b a w ą , k tó re p rz y b y ły z F lo ren c ji, a b y w y ­

d rz e ć m u b o g a c tw a , ja k ą k o lw ie k d ro g ą , ja k im k o l­

w ie k sp o so b e m . N ie w ą tp ił, ż e ta k o b ie ta , k tó ra  

z te a tra ln e m i ru c h a m i i tra g ic z n y m  k rz y k ie m  b ie ­

g ła k u  n ie m u , je s t c ó rk ą je g o , ta k b y ła p o d o b n a  

d o H e rm in ji.

—  A c h  ! —  z a w o ła ł i p o d n ió s ł s ię z fo te lu , 

a b y u c ie c c z em p ręd z e j p rz e d n a p a s tn ic z k am i.

P o ń c z o sz k a u su n ę ła s ię , a b y u ła tw ić p rzy s tę p  

d w o m  k o b ie to m  d o  sw e g o s ta re g o  w ie lb ic ie la .

T e raz i m a tk a p a d ła n a k o la n a , w o ła ją c :

—  L ito śc i ! B ło g o s ław ić  c ię  b ę d z ie m y ... K o ­

c h a j n a s ta k , ja k  m y c ię k o c h & m y  1 Je s te m  tw ą  

c ó rk ą , a to w n u c zk a tw o ja ... P rz y b y ły śm y , a b y  

p ie lę g n o w a ć  tw ą s ta ro ść , n ie o d p y c h a j n a s I ...

O jc iec R ic h a u d o tw o rz y ł sz e ro k o o c z y i u s ta , 

z ro b ił ru c h  ja k iś n ie z ro z u m ia ły  i n a g le  p a d ł n a  p o ­

rę cz fo te lu . G ło w a i ra n io n a z w is ły b e z w ła d n ie ,

i w re sz c ie s ta rz e c ru n ą ł c ię żk o n a z ie m ię .

—  S ta ry  d o s ta ł a p o p le k s ji —  z a w o ła ła P o ń ­

c z o sz k a .

—  U m a rł 1 —  k rz y k n ę ła p rz e ra żo n a  W ło szk a .

—  N ie  I to a p o p le k s ja  1 T rz e b a p o sz u k a ć  I® *  

k a rz a i z a w ia d o m ić p o lic ję ... T o n ie ż a rty  L «  

M o że p a n ie , ja  p o b ie g n ę z a w ia d o m ić  w ła śc ic ie la  d o ­

m u i p o lic ję .

Z a a la rm o w a w szy w ła śc ic ie la , d z iew c zy n a p o *  

b ie g ła d o b iu ra k o m isa rza , k tó re z n a jd o w ało s to  

w  p o b liż u , p rz y  u lic y C h iń sk ie j.

Z a s ta ła ty lk o b ry g a d je ra .
—  P e w ien s ta ry  p a n ... u m n ie ... w m ie szk a ­

n iu ... —  m ó w iła z d y sz a n a —  a p o p lek s ja ... Je 8 {  
ta m  c ó rk a je g o ... T rz e b a g o c z e m p rę d z e j o d e s ła ć  

d o  sz p ita la .

B ry g a d je r z n a l d z ie w c z y n ę .

—  U c ie b ie , p a n ie n k o , p rz y u lic y P ix e re - 

c o a rt?
—  T a k .

—  C z y z n a sz te g o  s ta reg o  ? ’

—  T a k , to  m iljo n e r z W e rsa lu .
W y ra z „ m iljo n e r 1 ' z e le k try z o w ał p o lic ja n ta -  

S p o jrz a ł n a d z ie w c z y n ę z n a c z ąc o .
—  N ie , n ie ch  n ie m y ś li, ż e to  z m o je j 

c z y n y —  t łó m a c z y ła s ię P o ń c zo szk a . —  ^ o b a o ^ f  
c ó rk ę , k tó re j n ie z n a ł w o a le i ta k s ię te a  

p rz e ją ł.
(C ią g d a lszy n a s tąp i) .
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Powołanie szeregowych rezerwy 
ta dodatkowe ćwiczenia w r. 1929TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P, m inister spraw wojskowych zarządził po­
wołanie na dodatkowy tarnus ćwiczeń tych sze­
regowych rezerwy, którzy i jakichkolwiek powodów  
swojego obowiązku nie odbyli.

Term in powołania określony  został jak nastę- 
puje : podoficerów od 23 września do 31  
października, szeregowców i starszych szeregow ­
ców od 23 września do 19 października.

Powołaniu podlegają: 1) podoficerowie ro­
cznika 1896, należący do piechoty, czołgów, ka- 
walerji, artylerji (bez artylerji przeciwlotniczej i 
pom iarów artylerji), łączności (bez pułku radio­
telegraficznego), saperów, saperów  kolejowych oraz 
sam ochodów, 2) podoficerowie, starsi szeregowcy 
i szeregowcy rocznika 1903, należący do piechoty, 
czołgów, artylerji (bez artylerji przeciwlotniczej 
i pom iarów artylerji), aeronautyki (Iqtnictwo i ba­
lony), łączności (bez pułku radjolegraficznego), 
saperów, saperów kolejowych oraz sam ochodów, 
3) podoficerowie rocznika 1903 należący do kawa- 
lerji. 4) podoficerowie rocznika 1903, należący do 
służby : lotnictwa zdrowia, uzbrojenia i intenden- 
tury 5) wszyscy ci rezerwiści, którzy  otrzym ali karty  
powołania z terminem stawiennictwa na dzień 23. 
września r. b., oraz ci, którym władze wojskowe 
przesunęły term in stawiennictwa na ćwiczenia re­
zerwy na ten sam dzień, 6) podoficerowie starsi 
szeregowcy i szeregowcy rezerwy ze wszystkich  
rodzajów broni, którzy podlegali powołaniu na 
ćwiczenia w r. 1928, ale ćwiczeń tych nie odbyli.

Rezerwiści objęci tym rozkazem , którzy do  
1 września nie otrzym ali kart powołania na ćwi­
czenia, winni zgłosić się do 10 września r. b, do  
właściwej P. K. U. w g. od 9 do 12 gdzie otrzy­
m ają karty powołania.

Powołani m ają przynieść ze sobą książeczki 
wojskowe, karty m ob lizacyjne i wszystkie posiada­
ne dokum enty wojskowe.

W inni niezastosowania się do rozkazu, karani 
będą w m yśl przepisów wojskowych.

Z Pomorza.
Toruń. (Fałszywe 5-ciozlotówki). W dniu  

wczorajszym w kasie biletowej dw. Przedm  eście 
skonfiskowano 2 fałszywe banknoty pięciozłotowe. 
—  Policja prowSdzi dochodzenia.

Pod kołami wozu. W piątek 30 sierp­
nia br. ok. godz. 12.45 po południu wielki rum or 
uczynił się na niezwykle ożywionej w tym czasie 
ni. św. Katarzyny: ulicą pędziły konie z wozem , 
które napróżno usiłował osadzić woźnica. Konie 
zdradzały niepoham owaną chęć wjechania na chod­
nik. Przerażeni przechodnie uciekali w popłochu. 
Aż nieszczęście się stało: przed dom em nr. 10 ko­
nie wpadły na chodnik i jeden z przechodniów  do­
stał się pod kopyta i pod koła wozu.. Konie wre- 
szcze udało się osadzić i nieszczęśliwego wydobyto 
z pod kół. Pierwszej pom ocy udzielił m u zam ie­
szkały w tym dom u lekarz dr. Łukowicz, poczem  
karetką pogotowia odwieziony został do lecznicy  
m iejskiej. Okazało się, iż jest to 32-letni fryzjer 
Paweł Jarzem ski. Doznał on poważnych obrażeń 
wewnętrznych. —  Konie i wóz należały do p. Hu­
go Szulca z Nowego Dworu (pow. wąbrzeski). 
W łaściciel sam powoził. Policja prowadzi docho­
dzenia w celu ustalenia winnych wypadku.

Krwawy opór dezertera Świadkiem  
niezwykłej sceny była ulica Podm urna w Toruniu.

Do zam ieszkałego tam szeregowca Kosm ow ­
skiego, który o tydzień przekroczył term in urlopu, 
zgłosiło się dwóch podoficerów żandarm erji z po­
leceniem odstawienia go do pułku. Kosmowski 
stawił żandarm om silny opór, tak iż siłą wypro­
wadzili go na ulicę.

W jednej chwili zebrał się tłum , który pod­
żegany przez przyjaciół dezertera, rzucił się na 
żandarm ów i pobił ich do krwi laskam i i kam ie- 
niam i.

Jeden z żandarm ów udał się do kom endy gar­
nizonu o pom oc, zostawiając aresztowanego na 
m iejscu pod opieką swego kolegi i posterunkowe­
go policji.

Tym czasem Kosm owski dobył rzeźnickiego 
noża i zagroził, że przebije każdego, kto się do  
?e^?. W idząc to żandarm , wycelował 
wabin i trzym ał go w pogotowiu do strzała, do­
póki nie zjawił’się ofioer.

Wyniki wyborów do Bady Miej, w Torunin.
Toruń, 2. 9. (teł. PAT.) W dniu wczo­

rajszym odbyły się w Toruniu wybory do Rady  
M iejskiej, które dały następujące wyniki: Upraw ­
nionych do głosowania było 24,947  osób, głosowa­
ło 16.662 (66.78 proc.) Otrzym ały m andatów li­
sty: Lista nr. 1. (PPS. dawna frakcja Rewolucyj­
na) 238 głosów (bez m andatu). Lista nr. 2 (PPS.) (10 m andatów).

Morderstwo rabunkowe pod Kowalewem.
W lesie pod Kowalewem dokonano m order­

stwa rabunkowego na osobie Franciszka Penkali 
zam ieszkałego we W łocławku, właściciela  taksówki. 
Przeprowadzone wstępne śledztwo ujawniło, iż 
m orderstwa dokonała para pasażerów, która wy­
jechała taksówką Penkali z W łocławka do Niesza­
wy. W czasie, gdy przejeżdżano przez ias, m or­
dercy pod groźbą rewolweru zm usili Penkalę do

Po kilku m inutach zjawił się oficer inspek­
cyjny, który zręcznym ruchem wytrącił Kosm ow ­
skiem u nóż z ręki. Po rozbrojeniu dezertera za­
kuto go w kajdanki i odstawiono do więzienia  
wojskowego.

Turznó. (Śm ierć pod kolami wozu). Dnia 
27 bm . w m ajątku Turzno własność Gajewskiej 
Felicji podczas m łócenia zboża najechaną została  
przez fornala Iinickiego Feliksa z Turzna, robot­
nica W itkowska W alentyna lat 15, zam ieszkała w  
Turznie. Stwierdzono iż poszkodowana przez wła­
sną nieostrożność wpadła pod konie i przejechaną 
została przez dwa koła. W itkowska zm arła ogodz. 
16 w drodze do szpitala do Torunia. Śm ierć 

stwierdził lekarz dr. Haschke z Grębocina.
Bobrowniki. (Pom nik bohaterstwa). Pod  

Bobrownikam i obok W łocławka, został odsłonięty  
pom nik ś. p. ppor. Jerzego Pierzchalskiego, który 
w tern m iejscu poległ dnia 14 sierpnia 1920 r. w  
czasie walk z bolszewikam i, *

Chełmno. (Nieszczęśliwy wypadek). W  
dniu 22 bm . wydarzył się w „Unji“ straszny wy­
padek. Andrzej W iśniewski doznał ciężkich okale<  
czeń m ianowicie złam ania obu szczęk, utraty le­
wego oka i obrażenia lewej ręki. Nieszczęśliwego  
natychm iast przewieziono po Szpitala Powiatowego.

Chojnice. (Tragiczny strzał na polowaniu) 
Jak nam donoszą: 17-letni Tadeusz M rozowski 
syn leśniczego z M łyna wybrał się łodzią wraz 
bratem i kolegą, synem inspektora z Bydgoszczy  
na kaczki.

W czasie przejazdu łodzią przez jezioro w  
niewytłum aczony sposób wypaliła fuzja, zabijając 
na m iejscu brata M rozowskiego i ciężko raniąc sy­
na inspektora, który odwieziony do szpitala w  
Chojnicach, walczy ze śm iercią.

KRONIKA
Chełmża, dnia 2 września 1929 roku.

Kalendarzyk.

Poniedziałek. Stefana, M aksym a.
W torek. Bronisława, Eufem ji

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Grossfuss.

DYŻCB NOCNY APTEK.
Dyżur nocny pełni Apteka „Pod Orłem " p. W ol­

skiego.

— Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj 
w godzinach przedpołudniowym i wydarzył się na 

ul. Chełm ińskiej nieszczęśliwy wypadek. Jadący 
na rowerze p, Z. najechał na dziecko, które skut­
kiem upadku doznało obrażeń cielesnych.

Jak wykazały dotychczasowe dochodzenia, ro­
werzysta w powyższym wypadku żadnej winy nie 
ponosi, gdyż jechał prawidłowo prawą stroną, da­
jąc sygnały, m atka natom iast dziecka, w chwili 
sygnałów puściła dziecko wolno.

Dalsze dochodzenia w toku.

— Omal nieszczęście. W czoraj około  
godz. 3-ej po poł. stał na rynku obok składu bła­
watów p. Jarzem bskiego sam ochód ciężarowy. 
W pewnej chwili szofer zaczął dawać sygnały i 

242'2 głosów (6 m andatów). Lista nr. 3 (Niem cy) 
1761 głosów (4 m andaty). Lista nr. 4 (Zjednocz. 
Blok Pracy Gospod.) 1806 głosów (5 m andatów). 
Lista nr. 5 (W łaściciele Nier.) 1059 (2 m andaty). 
Lista nr. 6 (Obywatelski Klub Gosp.) 5484 gło­
sów (15 m and.). Lista nr. 7 (NPR.) 3892 głosów  

sprowadzenia sam ochodu na boczną drogę i tam  
czterem a strzałam i rewolwerowem i skierowanem i 
w  tył głowy  pozbawili szofera życia. Podarte ubra­
nie i liczne rany na rękach i twarzy świadczą, że 
napadnięty stoczył zażartą walkę z napastnikam i. 
Śledztwo stwierdziło, że Penkala został obrabo­
wany z gotówki, weksli i biżuterji.

ruszył z m iejsca na ul. Toruńską. Na rogu zaś 
Rynku i ul. Toruńskiej stał jakiś Obywatel. Sa­
m ochód, skręcając gwałtownie w bok, zahaczył o 
stojącego i odrzucił go — jak nam donoszą —  
na chodnik. W wypadku powyższym ponosi —  
naszem zdaniem —  winę szofer, gdyż stał po le­
wej stronie i takową jechał.

Lecz co najdziwniejsze, a zarazem prawdziwe, 
to fakt, źe nie było tam żadnego z naszych stróży 
bezpieczeństwa. Przecież w niedzielę, gdy ruch  
jest nadzwyczaj ożywiony, conajm niej na najbar­
dziej ruchliwych odcinkach powinien widnieć m ini­
m um jeden żywy drogowskaz.

Zaznaczam y, źe notatka powyższa nie wyszła 
z naszej inicjatywy, lecz z obowiązku dziennikar­
skiego zm uszeni byliśm y takową um ieścić.

— Zawody kręglarskie nie odbyły 

się. Jak już donosiliśm y, m iały się odbyć dnia  
1 września br. w Grudziądzu rozstrzygające zawo­
dy kręglarskie Chełm ża— Brodnica.

Drużyny wyjechały na m iejsce spotkania, lecz 
okazało się, źe m iędzy powyższem i klubam i istnie­
je spór, który należy dopiero rozstrzygnąć. Per­
traktacje na ten tem at nie doprowadziły do skut­
ku, tak, źe kluby zrezygnowały ze zawodów i z 
niczem wróciły do swych siedzib.

Tu zaznaczyć należy, że klub kręglatzy „Bęc“ 
z Chełm ży okazał wielką ustępliwość, lecz wobec 
m niej okazałej ustępliwości ze strony klubu Brod­
nica, pertraktacje spełzły na niczem .

M amy nadzieję, że powyższy fakt nie wpłynie 
na rozluźnienie stosunków braterskich m iędzy po­
wyższem i klubam i.

— Skończyły się już letnie wy wcza­

sy dla naszej młodzieży szkolnej. Jak  
wicher pom knęły letnie m iesiące lipiec i sierpień, 
w których nasza m łodzież szkolna, zwolniona od  
trudów i pracy na ławie szkolnej, zażywała bło­
giego spoczynku w dom u lub na letniskach.

Zbliżył się m iesiąc wrzesień, a z nim bram y 
szkolne znowu się otworzyły, by zwoływać m ło­
dzież uczącą do ławek. Z dniem 3. września 
dzwonek szkolny znowu będzie obznajm iał począ­
tek i koniec lekcji.

Z nowym rokiem szkolnym zbliżył się także 
czas zakupu zeszytów, ołówków, stalówek i innych  
przyborów szkolnych. Głośnem jest hasło „Swój 
do swego". Jesteśm y wszyscy Polakam i iooowiąz- 
kiem naszym być powinno wspierać wyroby krajo­
we.

rok szkolny

H
 poleca wszelkie artykuły szkolne jak  

zeszyty, tablicę, ołówki, 

farby, cyrkle, tusze, obsadki 

itd. po najtańszej cenie w Chełm ży 

Skład papierń Drukarni Przemysłowej 
Fr. Miemezyk, Chełmża

Rynek bednarski. Róg ul. Hallera.
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Prelim inarz  budżetowy  

Funduszu Bezrobocia,

N a odbytem w czoraj posiedzeniu kom isji  
budżetow ej m agistratu uchw alono prelim inarz bud ­

żetow y funduszu bezrobocia na w rzesień .
O gólna sum a w pływ ów w yniesie 4080.60 0 z). 

Z tego w kładki ubezpieczonych robotników  
pokry ją 2 m iljony 700 tysięcy zł., państw o połow ę  
pow yżej pozycji, t. j. 1 m iljon 850 tysięcy . —  
R eszta sum y. t. j. 30.600 zł w płynie jako zw rot 
w ydatków , w yłożonych na akcje pom ocy doraźnej 

dla pracow ników  um ysłow ych .
P o stron ie w ydatków prelim inarz przew iduje 

3, 971.978 zł., z czego na św iadczenia ustaw ow e 
dla 42.000 bezrobotnych 8,336 .400 zł., na zapom o ­
gi z ty tu łu akcji doraźnej dla pracow ników um y ­

słow ych 30,000 zł.
N adw yżka w pływ ów  w yniesie w ięc 108.624 zł

Produkcja piw a w bieżącym sezonie.

D ługotrw ajace zim na i spóźnione la to znacz ­
nie osłab iły tegoroczny sezon  na piw o. P rodukcja  
piw a zależna od jego zbytu , zm iejszy ła się . C eny  
piw a pozostają na daw nym poziom ie. P oniew aż

obecnie nastały ciep lejsze dni, w ięc są w idoki na  
pow iększen ie się zbytu piw a; m ożem y rów nież 
spodziew ać się w zm ożenia jego  produkcji ze w zglę­
du na dobrze zapow iadający się urodzaj jęcz­
m ienia i chm ielu .

W  P olsce czynne są w szystkie te brow ary , 
które pracow ały  w ub. r. w  liczb ie 179. P ozatem  
do P olsk i im portow ane są piw a z zagran icy , szcze ­
góln ie z C zechosłow acji. Im port ten jednak nie  
w zrasta.

N iepom yślna sy tuacja dla krajow ej produkcj 
piw a w ytw orzy ła się na P om orzu , gdzie kilka  
m iejscow ych brow arów z pow odu trudności finan ­
sow ych zostało zam kniętych , a następnie w y ­
kupionych przez brow ary gdańsk ie. P ozostałe  

m iejscow e brow ary —  słabe finansow o —  nie są  
w stanie w ytrzym ać konkurencji. N atom iast spro ­
w adzanie piw a na P om orze z krajow ych brow arów , 
bardziej odleg łych , nie kalku lu je się ze w zględu  
na w ysokie opłaty taryfy kolejow ej.

N ależy ty rozw ój produkcji piw a i w zrost jego  
spożycia tam uje u nas ogólny zastó j w przem yśle, 
zubożenie ludności ro ln iczej, a  dopełn iają złego za ­
kazy sprzedaży napojów alkoholow ych , częściow o  
w prow adzone w życie (hociaż nie dotyczą one  
sprzedaży piw a zaw artości alkoholu .

Stow arzyszenie kapców zbożow ych i 

nasiennych na Pom orzu, 

flotowanie

z dnia 31 sierpn ia 1929 i* .

C eny za 100 kg. franc stacja załadow ania  
na P om orzu .

P szenica stara . . . 

Ż yto now e . . . . 
Jęczm ień brow arow y . 
Jęczm ień targow y  

O w ies . . . , . 

M ąka pszenna 65 °/o. 
M ąka żytn ia 70% . 
O tręby pszenne . . 
O tręby żytn ie , . .

. . 00,00  —  00,00

. . 25,00  —  26,00

. . 28,50  —  31,50

. . 25,00  —  26,00

. . 21,00  —  24,00

. . 63,50  —  67,00

. . 39,00  —  00,00
♦ . 21,25  —  22,25
. . 18,75  —  19,75

O gólne usposobien ie chw iejne.

Bank Polski płacił dnia 31 sierpnia za:

dolary am erykańsk ie  8,84--8 ,85
fun ty szterlingów  43..05
franki szw ajcarsk ie  170,91
franki francuskie  34,76
m arki niem ieck ie  211,45

O głoszenie. I przym usow y
N auka w dokształcającej szkole zaw odow ej rozpoczyna się  

w e w torek dnia 3 w rześn ia br. o godz. 5% w iecz, w gm achu  

tu t. szkoły żeńsk iej.

P rzypom ina się pracodaw com  i opiekunom  o  obow iązku zgła­

szan ia i posyłan ia do dokształcającej szkoły zaw odow ej m łodo ­
cianych obojga płci w w ieku od 14 do 18 la t, a zatrudnionych  

w handlu , przem yśle i rzem iośle .

Z w raca się uw agę, że w edług now ej polsk iej ustaw y prze­

m ysł, obow iązującej od 15. X II. 1927 r. oraz okóln ika K urato- 
to rjum O kr., S zkol., P om ., T oruń , z dnia 18/6 . 1928. L . dz. R . 
Z . 941/28 , uczeń zatrudniony w przem yśle i rzem iośle m a obo ­
w iązek uczęszczać przez cały czas trw ania nauki przem ysłow ej 
(nauki rzem iosła) do doksz. szkoły zaw ód, i m usi ukończyć, chcąc  
zdaw ać egzam in czeladniczy , w szystk ie trzy klasy (I. II. H I.) te j­

że szkoły .

W e  w torek  dnia 

3 bm o  godz. 9. 
przed poł. sprzedam  w  

Chełm ży  przy  ul. 
Sienkiew icza 9  

za gotów kę  najw ięcej 
dającem u

około 26 kg. sza ­
rego m yilta.

Chełm ża 2. 9. 29  

G ram owski, 

kom . sądow y

W szyscy pom ocnicy (n ice) i uczniow ie (n ice) kupieccy , robot: 
nicy (n ice) fabryczni, przem ysłow i i handlow i, chłopcy do posy ­
łek , kelnerzy , i S tróże dom ow i, którzy nie ukończyli jeszcze 18  
la t i uczniow ie zatrudnien i w  rzem iośle i przem yśle bez w zglę­
du na w iek , (k tórzy dotychczas do doksz. szkoły  zaw ód, nie  uczę­
szczali) —  są zobow iązani do uczęszczan ia do doksz. szkoły za­
w ód. w e w tork i i środy w godz. od 5 1/2 do 8,10 i w czw artk i 

od godz. 8/< 5 do 8,15 .

M łodociany (na) m a też obow iązek uczęszczan ia w czasie  
próby i w  czasie bezrobocia (zm iana term inu —  w arsztatu pra ­

cy i t. p.)

P racodaw ca w inien pracow ników sw oich , podlegających obo ­
w iązkow i dokształcen ia zgłosić do szkoły w przeciągu 6 dni w  
M agistracie i u K ierow nika S zkoły . O zm ianie w zgl. opusz­
czeniu przedsięb iorstw a przez m łodocianych w inien pracodaw ca  
donieść piśm iennie lub ustn ie M agistratow i i kier, szkoły w  
przeciągu 3 dni. W przeciągu 3 dni w inien pracodaw ca po ­
w iadom ić kier, szkoły o chorobie ucznia (p rzed łożyć św iadectw o  

lekarsk ie).

W m yśl rozp . M in. P racy i O pieki S poł. w porozum ieniu z  

M in. W . R . i O . P . z dnia 31. X II. 24 r. § 7 m usi każdy m ło- 
docianny , uczęszczając na naukę do doksz. szkoły zaw ód, po ­
siadać książeczkę O becności, w której zarząd szkoły  
oznacza "obecność m łodocianego na nauce. P racodaw ca w zgl. 
upraw niony zastępca w inien kontro low ać regularne odbyw anie  
przez m łodocianego nauki spraw dzając książeczkę obecności i 
utw ierdzając kontro lę podpisem .

Zgubiłem 
portfel z papieram i 
w ojskow em i i innem i 
dokum entam i. Z na ­
lazcę uprasza się o  
łaskaw e oddanie po ­
w yższego za w yna­
grodzeniem

Buchał Niezielski,
Dziem iony.

n n u u n

I
 Obywatelstwu m. Chełmży i okolicy ||

polecam  się do w ykonyw ania w szelkich prac ||

ślusarsko-budowlanych ||
J jak: konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko- £ 

Iwych i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta- j 
lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawań I 
autogenicznych (Autogenische Schweissung) I 
wszystkich metali oraz reparacyj pomp i roz- I 
maite inne prace wchodzące w zakres ślusarstwa. I
P racę w ykonuję so lidn ie , fachow o i pod gw arancją, po cenach  konkuren- f 

 cyjnych . —  P rzy w iększych pracach daję dogodne w arunki. F’’
P osiadając w ielo letn ie fachow e dośw iadczenie, zapew nić m ogę rzetelne *•  

S  przeprow adzenie w szelk ich prac z gw arancją kilku letn ią. B

Władysław Czarnecki I
Zakład ślusarsko-budow lany

| Strzelecka ». CHEŁMŻA Strzelecka 2. |
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W m yśl istn iejących przep isów  praw nych oraz rozp. M in. 
pracy i O pieki S poł. z dnia 31. 5. 27 r. L . 1888 P . I. nie u- 
dziela się żadnych zw olnień z lekcy j doksz. szkoły zaw ód.

Z a każdy dzień znudzony przez m łodocianych podlega pra ­
codaw ca lub też rodzice (op iekun) karze pien iężnej do 5 zł., a  w  
razie niem ożności zapłacenia odpow iedniej karze aresztu .

Z a niezg łouzenie w zgl. niew ysyłan ie m łodocianych do  doksz. 
szkoły zaw ód, grozi sądow a kara aresztu do 6  tygodni i grzyw ­
na od 50 zł. do 250 zł, lub jedna z tych kar.

Chełm ża, dnia 31 sierpn ia 1929 r.

Przew. Bady Nadz. Doksz. Szk. Zawód.
(— ) Dr. W yszkow ski, w z. B urm istrz .

Kierownik Doksz. Szkoły Zaw.
(-) Cieszyński.

Przybłąkał się 

pies 
„Doberm ann“ 

m aści czarnej, brw i 
uszy i łapk i bronzo- 

w o-żółtaw e.
Z głoszen ia do  

p. Lehm ann,G łu ­
chow o, poczta  

C bełm ża.

5

W najlepszych gatunkach!!!

MYDŁO i PROSZKI 
do prania 

poleca po najn iższych cenach  

W iktor O lszewski 
T oruńska 36.

P oszukuję od zaraz

2 czeladników  

stolarskich
Z głoszen ia przy jm uje

J. Vielgoizew ski
R ynek garncarsk i 8.

Uczeń
uczciw ych  rodzi­
ców do składa  

kolonjalnego  
m oże  się  zgłosić.

Jg i. do  „P rzeglądu  

P om orsk iego".

Kotły do bielizny i poszy ocynk .

Latarnie stajenne (m ark i N etopirz)

Lampy sto łow e i kuchenne

Wiadra em alj. i ocynk .

Żelazka do prasow ania

Garnki kam ienne

Kornisze czysto m osiężne  

Szkło sto łow e i prasow ane

Fajans i porcelana nadający się na każdy podarek  

oraz w szelkie sprzęty dom ow e i kuchenne  

poleca po najn iższych cenach

W ojciech Balcerow icz
Chełmża, Rynek 13.
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